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K raków dnia IS i V l a j a  — Piątek.

Lwów  2 M aja. Małoruski oddział s trzelców ocho
tniczych jeszcze dotąd nie zestawiony, jednak czą
stka już teraz zebrana poczyna się ćw iczyć; m u ndu
ró w  jeszcze nie mają, wyjąwszy kilku oficerów któ
rzy się przybrali w  cien ino-b runatne  fraki i n iebie
skie pantalony. Koszut wydał p rok lam acje  do Po- 
laków i Rusinów w  Galicyi w  językach ich narodo
w ych; krążą one po mieście. Zachęca Koszut w nich 
do połączenia się z Madjarami w  walce o wolność, 
obiec uje on rów ne uprawnienie wszystkich narodów  

i języków, jako i zupełną niezawisłość polityczną na 

zasadzie federacyjnej; duchow ieństw u  przytem zapo
wiada lepszą do tacyę wynoszącą najmniej 600 zlr. 
m. k.— Lwowska »gołownaja rada-  przysposabia się 
do wydania ze swój strony proklam acji do ludu r u 
skiego w “Zoryi hałyckiej.« Dobrzański Adolf, rodem 
Rusin z W ęg ie r ,  bawiący tu już niejaki czas jako 
wysłannik Rusinów węgierskich do w spó łp lem ień-  
eów  jch w  Galicyi odjechał temi dniami do O ło
muńca i Wiednia uwożąc z sobą obopólną prośbę 
tvch galę*' szczepu małoruskiego o spoj.-nie ich po 
lityczne pod jednćm gubernium.

—  4 M aja. W czoraj zapowiedziano tutejszej za

łodze rozkazem z jen. komendy przyjście wojsk ros- 
syjskich, a zarazem polecono jćj, by z żołnierzami 
rossyjskieini obchodziła się jak najgrzeczniej, jak to 
sobie na to przyjaciele i koledzy zasługują którzy 
monarchii w pomoc przychodzą. Nasze wojsko z za 
chodni, h stron Galicyi ś c i ą g a  się pod L w ów , w p ra w 

dzie w  niewielkiej liczbie, taborem położy się za 
Janow ską rogatką ,  gdzie równie i wojsko rosyjskie 
sw e  namioty rozbije. Do uroczystości na dzień 15 
Maja zapow iedzianej czynią się p rzygo tow an ia ; p ro 
gram tejże już ogłoszony. Po wsiach lud sielski 
również ją będzie obchodzie. Miejsce gdzie się ma 
staw ić  na pamiątkę zniesienia pańszczyzny kamien
ny krzyż, zwykle przed dw orem  byłych dziedziców 
wyznacza s ię ;  polny który dawniej na pańszczyznę 
chłopów  wyganiał kopie jamy, a lud sadząc lipowe 
drzewka przyśpiewuje m u ,  jakby na pożegnanie: 
• Nebyj mene a lam a n e ,  Zaproszu tja na pywo. N e
li yj moji dziwczynońki, Jak wyjdę na żnywo «

Praga  I I 12 / 13 Maja- ( D odatki do stanu „f,/r .
zrnia, dalsze jeg o  sku tki, rozmnożenie out g o i  i t .d .)

Dziś o lOtćj godzinie rano musieli się wszyscy 
redak to row ie  politycznych d z i e n n i k ó w  przedstawiać 
jenerałow i kom enderującem u Khevenhulh-r , aby 
w  krótkich s łow ach odebrać naukę ,  jak pisać m e-  
powinni. Krótka była n a u k a : Nic rewolucyjnego. Nie

posłuszni •— pod sąd wojskowy.

— Do mieszkańców na p ro w in c j i  wydał wice
prezydent gub. pan Mecsery p rok lam ac ją ,  z której 
kilka miejsc wyjmujemy:

• Ze wszech stron dochodzą mię w iadom ości,  że 
cudzoziemcy starają się p row inc ją  naszą do pow sta
nia przeciw prawnem u monarszą, i do nieposłuszeń
stwa władzom krajowym skłonić, wszclkiemi rnożli- 
wemi kłamstwami dow odzą ,  że rew olucja  w innych 
prowincyach zwycięża. Ja sani czytałem takie p ro 
k la m a c je ,  wr których się podaje do wiadomości, żc 
nasz cesarz a pan niema już żadnego żołnierza, że 
prawie wszyscy przeszli w  szeregi nieprzyjaciół; 
Węgrzy że stoją pod W ićdniem , Galicy,a a nawet 
M orawa w pow stan iu . .  Jakkolwiek większość miesz
kańców kłamstwa takie należycie ocenić z d o ł a : 
przecież są niektórzy, co nadzieje swoje stawiąc na 
nieporządku a bezprawiu skwapliwie tym podusz- 
czeniom nadstawiają ucha... Tein u całą siłą przesz
kodzić, błędnego nauczyć, wiernego obronić, bunto
wniczego zaslużonćj poddać karze jest moją pow in
nością, dla wypełnienia którćj użyję wszelkich moż
liwych .środków .. W as w ięc ,  miii mieszkańcy n .  
p ro w in c j i ,  na których ła twowierność rewolucyjna 
partya , jak się spodziewam, marnie liczyła, was to 

z prawdziwym stanem rzeczy niniejszetn obznajmiam... 

Dodać mi wypada jeszcze i to  życzenie, aby mi się 

podarzyło — w  czasach ,  gdzie mnogich prowincyj 
mieszkańce za podobne oszustwa buntowniczej tej 
partyi utratą swego majątku, spustoszeniem łanów, 
śmiercią niejednego drogiego członka swej rodziny, 
przypłacać m u s z ą — aby ziemię naszą chronił spokój 
pod którego tylko tarczą szczęście i wolność narodu 
zakwitnąć mogą...

—  Redaktor  dziennika ..Const Allg. Ztg. a. Bóh- 
men » p.m Guido Polz, złożył redakcję

— Z  Kratowe-Uradce  Kónigin - Graetz) przyszła 
w iadom ość,  że l i g o  b. m. przylepi n:> tam plakaty 
z podpisem hr. Auersberga komendanta twierdzy, 
ogłaszające miasto w  stanie oblężenia.

— Dnia l i g o  w  południe ogłoszono fortecę The- 
les ienstadt w  stanie oblężenia. M ów ią ,  że we 
wszystkich trzech twierdzach czeskich Rosjan ie  za
łogą staną.

O łom uniec  8 M aja  f W y r o k  w  spraw ie  je n e ra ła  

Z ic h y ). Dnia 6go b. m . , jak u trzym ują ,  komissya 
Wojskowa wydała wyrok w  sprawie jen  flzm. Zichy.
N iewiadomo jeszcze jak brzmi-

Bawi tu kilku ochotników słowackich z korpusu 
Błu.lka ; większa część zamyśl* udać się do Serbska, 
w  Słowaczyznie bowiem koinissarze przez księcia 
AV indischgratza posadzeni, na lat w iele wszystko po
psuli, byIi-to po-największćj części starzy a przy
czajeni K oszu low ej.

B erna  I I  M aja  (O głoszenie prezydyałne). Dz.„ 
wyszło od ziems. prezyd. następujące rozporządzenie: 
« Od wczoraj przewozi się rosyjskie wojsko na ko
lei żelaznej z K rakow a do Hodonina ' Gliding),

is

w  skutek te o pryw. połn. kolej ces. Ferdynanda 
stawi się pod komendę wojskową. Urzędnicy zatem 
kontrolujący jazdę na połn. kolei, mają słuchać roz
kazów7 pułkownika jen. sztabu p. Mayerna, jak d łu 
go wojska sprzymierzone koleją transportować się 
będą. Wszelka szkoda z namysłu na koleji zrooio- 
n a ,  wedle całćj surowości p raw  wojennych karać 
śię będzie Berno lOgo Maja 18 i9.

E  min g i r , c. k. hofrath.

—  W czoraj wieziono na ielaznćj koleji .43 więź
niów polskich z Theresienstadt do ^  iednia.

Z a g rze li  9 K w ietn ia  [Zachow anie śię B ana  w  Z a 
grzebiu:) Wczoraj przyjmował Ran witające go d e -  
puta ye i t. d. i t. d. Cieszył się, żę nareszcie zno
wu się w pośrodku swoich rodaków znajdu je ,  a 
smucił się zjawiskami złego  d u c h a ,  jaki się w to, 
dotąd tak w ie rne ,  wkradł m ia s to ,  podsycany 
jeszcze  do  tego  buritowniczojrii (w uhler isch) usilno- • 
ściaini części dziennej prasy. Lud, wyraził się ban, 
to sobie poczciwy; nie żurnalistyka stara go się o- 
hałamucić, z niej bowiem wynurzają się dążności 

dla trwałości całćj monarchii niebezpieczne. W p o 

ufnej rozmowie wskazał ban na “ Slavenski Jug» i 

na * Midslavische Zcitung, • przeciw którym jako 
bunt szerzącym, surowych zamyśla użyć środków. —  
Na posiedzeniu rady bańskiej pod prezydencyą sa 
mego ban a ,  dziennikarstwo było znowu przedmio
tem n arad ,  a w  skutek tego polpeił ban sekcji  o -  
świecenia wypracować tym czasowe praw o o druku, 
kióre jeszcze dzisiaj ma być podpisane i w  życie 
wprowadzone. Na temże posiedzeniu uznano potrzebę 
prawa dla cudzoziemców; (Polakom i W ło c h o m  bę
dzie pobyt w Chorwacku wzbroniony). Rys praw'a o 
druku już dawniej wypracowany był, teraz tylko 
niektóre poczynią się zmiany. O przysięgłych ani 
wzmianki; w razie przestępstwa sądzić będzie wedle 
pobylu obw inionego magistrat lub też sąd żupny, a 
w razie zbrodni stanu rada b ań sk a .—  Ban odjeżdża 
dziś wieczór do Syraku, ztamtąd statkiem parowym 
do Brodu, zkąd lądem do Osieka, głównćj swej kw a
tery. Od zwołania pospolitego ruszenia odstąpiono, 
ban ma je  za zbyteczne, now o mające się organi
zować 20 batalionów gwardyi narodowćj i wojsko 
cesarskie wystarczyć m a j ą — W  Pożegańskiej żupie, 
miały jakieś niepokoje między ludem wiejskim w y

buchnąć.

— Dzienniki* południowe z 6go b m. następują
ce radosne publiczności swśj podają wiadomości, 
drukując je ogromnemi literami; »Herdy z g łów ne
go sztabu wojska serbskiego oddalony. Jenerałow i 
Todorowiczowi komenda odjęta. Dowódzcą se rb 
skiego wojska będzie podpułkownik P u ffe r ,  a n a 

czelnikiem sztabu głównego Serb, major Stefanowicz. 
Jenerała Mayerhoffera kontroluje rząd ziemski. »Na- 
rodna skupsztyna«. (Zgromadzenie narodowe) za dni
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kilka będzie zwołana. .Naród je s t  zb aw ionN  P o n ie 
waż wszystkie te rozporządzenia zjawiły się razem 
z przybyciem jenerała Zeisberg do Z e m u n a , w ie 
rzą niektórzy, że się to wszystko za rozkazem B a
na stało.

W'/etlc/l 14 M aju  ( W iadom ości u rzędow e z  W ę 
g ie r  i  W ioch .)  Gdy nieprzyjaciel na wyspie Scbtitt 
Coraz więcćj się rozszerzał, zwłaszcza na prawym 
brzegu Neiihaiiselskiej odnogi, komenderujący jenerał 
postanowił za pomocą attaku przekonać się o sile 
nieprzyjaciela na S ehu lt ,  jak również prawy brzeg 
wspomniony oswobodzić. 12 Maja o godz. 2 zra- 
na wyruszyła dywizyn feldm. Burits ze swego do
tychczasowego stanowiska między Bruek .a  Pisch- 
dorf,  w dwóch kolumnach, jedna w  kierunku do 
Somtncrein druga ku Luipcrsdorf, za któremi postę
powały  s tosowne posiłki.

P ierwsze czaty nieprzyjacielskie napotkano przy 
Becke pod I.uipersdorfem, oderzono na nie i w ypa
row ano. Dłużej trzymał się nieprzyjaciel pod Som- 
m ere in ,  w końcu jednak cofnął się. Feldm. Burits 
kazał go ścigać 12-funtow ej bateryi z konnicą i tak 
wyparł go aż ku Serduhely gdzie stała rezerwa nie

przyjacielska.
W' tćj utarczce mieliśmy do czynienia z brygadą 

Kosztoiany złożoną z.4ch batalionów honw edów  i 3ch 
dywizyj huzarów. Nieprzyjaciel stracił 12stu zabi
tych i kilku jeńców. Jeden  sztandar dostał się w rę
ce strzelców wkraczających do Sommerein.

W ojsko wszędzie z zapałem szło w  ogień oży
wione przytomnością N. Cesarza, który już od dwóch 
dni zajęty był przeglądem stanowisk arm ii,  a l i g o  
znajdował się przy ostatnich forpocztach pod Hede- 
var i ITochstrass, gdy z drugiej strony Kabnicy sil ią 
słyszano kanonadę. Była to brygada M y ss ,  która 
zrazu dla zasłonięcia O edenburga stanęła pod St.Mi- 
klosz, następnie przez Kapuvar posunęła się ku B a 

al) i pod Enese bardzo zaciętą wytrzymała bitwę 

skąd nieprzyjaciel z bardzo przemagającą siłą p o s u 
nąć się chciał do Csorny i trzy batorye rozwinął 
przytem od skrzydła. Jen. Wyss z wielką zręczno
ścią przy małćj stracie 20 zabitych i rannych, zajął 
stanowisko pod Kony i przez' Bo-Sarkanv i P auchag -  
gen zostaje w  zupełnym związku z korpusem feldm. 
Schlicka.

—  Feldm. baron d’Aspre Ggo b. m. przybył z bry
gadą hr. Stadion i ks. Liechtenstein do Lukki, je 
dnocześnie zaś brygada hr. Kollowrat wkraczała do 

Pizy a brygada hr. Wimpffen do Pietra  santa. Za 
przestąpieniem granicy Feldm. <J’ Aspre w ydał pro- 
kłamacyą do Toskańskiego wojska z w ezw aniem , aby 
się z nim połączyło; czego tćż usłuchało.

Ze wszystkich obrad władz Toskańskich , oraz 
przydanych feldm. d’ Aspre komissarzy okazuje się 
zamiar ograniczenia działań ces. wojska na samo 
tylko L iw órno ,  które opór stawia i niedopuszczenia 
interwencyi jego na innych miejscach pod pozorem, 
że wszędzie zresztą panuje porządek i uległość. —  
Feldm. d’ Aspre ma jednakże instrukeye, od których 
takiemi nagabaniami odwieść się nieda. “go miał 
on z głównym korpusem armii wyruszyć do Pizy a 
8 lub 9go uderzyć na Liworno.

W e d łu g  otrzymanych wiadom ości Bononia, pod- 
budzona zapewne odniesionemi przez republikanów, 
nad wojskiem francuskiem korzyściami, chce wojsku 
naszemu opór stawić. Feldm. M impffen musiał 8go 
stanąć przed tern miastem z 8 batalionami, 4 szwa
dronami i G bateryaini, lecz nienadeszły jeszcze dal

sze od niego rapporta.
Ten jenera ł  odebrał instrukcyą abv zajął przed 

miastem stanowisko i w ezwał je  do poddania się, 
tylko zaś pr/.y zupełnćj pewności dobrego skutku 
szturm przedsięwziął ,  w przeciwnym razie aby za
czekał na nadciągające posiłki.

Jenerał kawaleryi Gorzkowski m ianowany jest g u 

bernatorem cywilnym i w ojskow ym  Bononii i prze
kazano mu częścią dla obsadzenia miasta częścią 
dla wsparcia wyruszającego później do Ankony feld. 
W im pffen , 8 batalionów, 1 szwadron i 2 batorye, 
razem G300 ludzi,  które to  wojsko wzięte z garni
zonów w  W e ro n ie ,  M antuy i M edyolanie, w  tych 
dniach wymaszerowało. Ogólna siła ces. wojska in
terweniującego w Toskanii wynosi 11,000, w  państwie 
rzymskiem IG,000.

( W iadom ości bieżące.) W czoraj o godz. 5 wie
czór N. Cesarz w  towarzystwie księcia Schwarz,en- 
berga i hr. Griinnc wrócił extracugiem kolei żela- 
znćj z Preszhurga. N. P an  odjechał natychmiast do 

Schoenbrunn.
— Piszą z Pesztu 7go M aja :  *Na lóOtcm posie

dzeniu parlam entu  węgierskiego odczytano uchw ałę 
nadającą jenerałowi Bem order  węgierski za zasługę 
lszćj klassy wraz z tytułem feldmarszalka-porucznika. 
Feldm . Yogel miał wkroczyć do Trenczyna. Jen. 
Dembiński zaś ma w 5000 stać w  miastach górni
czych.

—  Nietylko Praga ale i twierdza Theresienstadt 
ogłoszona została w  stanie oblężenia. Toż samo ma 
nastąpić w  twierdzy Koenigratz i innych czeskich

[W ojsku  rossyjskie.)  l i g o  popołudniu stanęła w  
HradiscJ) główna kwatera korpusu rossyjskiego 17000 
ludzi; od czasu do czasu nadchodziły pociągi z w oj
skiem. Jenerał Berg rozkw aterował wojsko w ten 
sposób że po lewym brzegu Marchy tylko Hradisch 
i Kunowitz są zaję te , reszta zaś wojska rozłożona 
jest po prawym brzegu. l2go  przybył znow u bata
lion Bossyan a 13go d rug i,  tak że za dwa dni 20,000 
wojska stać będzie pod Hradisch. Dowodzący tym 
korpusem jenerał Paniulyn już tamże przybył-

[Gaz.  w i e d )

—  Lloyd donosi że w  d. 8 Maja miał przejść 
przez Złoczów korpus ces rossyjskiego wojska w si
le 26,000 ludzi i 7300 koni — 12go zaś i lGgo ma
ją wkroczyć tamtędy dwa inne korpusa, pierwszy 

17tysiączny z 1,700 jazdy, drugi Dlysięczny z 900  

końmi.
[Z  tea tru  w ojny). 12go b. m. rozpoczęły się ru 

chy zaczepne głównej armii; cztery brygady p rzed
sięwzięły rekonesans na wyspie Schiitt,  powstańcy 
cofnęli się na wystkieh punktach, dwa bataliony hon 
wedów  za zbliżeniem się ces- wojska ratowały się 

ucieczką.
— Od podróżnych z okolicy Tem eszwaru  przy

byłych dowiadujemy się zc l},‘m zaj ;!* przedmieście 
fabryczne i przedmieście ś. Józefa; oraz przyległe 
folwarki i wieś Mehala w bezpośrednim obwodzie 
Temeszwaru. Ztąd w y n i k ł a  przedwczesna pogłoska o 
wzięciu tćj twierdzy priez  powstańców. Twierdza 
jest najzupełnićj zamknięta. Feldm. Buka wina zam
knął się w niej i nikogo niewpuszcza ani wypuszcza.

—  Piszą z Zemunia (Semlin) 9 Maja: Obiecane 
przez Bossvan i przez Bana wojska posiłkowe z nie 
cierpliwością oczekiwane, dotąd na nieszczęście nie 
przybyły jeszcze do Banatu. Waleczny . dośw iad
czony Puffer ,  któremu jen. Todorowic* oddal ko
mendę w  Banacie, napadnięty wczoraj przez przema- 
gnjącą siłę pow stańców  pod Tom aszew alz ,  odcięty 
został od stojącego w  A libunar majora Paw cbcz . 
pobity. Waleczny i odważny Puffer ze swoim kor
pusem zaledwie 6000 ludzi liczącym trudam i w oj
ny zmordowanym, nie ")ógł stawić oporu p.ęćkroć 
silniejszemu nieprzyjacielowi. Powstańcy posunęli
się aż do Jabuka o trzy mile od Panezowy. J on. 
Mayerhoffer kazał postawić działa nad Dunajem pod 
Szurduk aby niedozwolic powstańcom przejścia D u 
naju i rozproszone wojska nasze ocalić. Dwa p a 
rostatki są w  ciągłym ruchu dla przeprawienia tych 
nieszczęśliwych. Dzisiaj przeprawiono również kas- 
sę banac' ą. Na prośbę j e n - Mayerhoffer basza t u 
recki w  Belgradzie uroczyście obiecał strzelać z tw ie r 
dzy do każdego nieprzyjacielskiego statku. Gdyby

jednak powiodło się nieprzyjacielowi wkroczyć dzi
siaj doPanczow y, to odniósłby tam cios. śmiertelny, 
gdyż w  tej chwili nadchodzi wiadomość że 30,000  
Bossyan stanęło już w  O rsowie a z drugićj strony 
nadchodzi znaczny korpus przez Bana wyprawie ny. 
Już  odeszły po niego statki parow e. W ów czas n a 
stąpi systematyczny attak na nieprzyjaciela ze 'W szyst
kich stron zarazem. -  (L lo y d )

— Przybyli z W ęgier  podróżni zapewniają , że 
major Gdrgay brat jenerała , zajął niższo-węgierskie 
miasta górnicze. O interwencyi rossyjskiej nic nie
wiedzą w krajach zajętych przez W ęgrów ; gdy zaś 
objawi się w  tym względzie jakieś podejrzenie , do 
wódzcy powstańców usuwają je  zaraz na stronę za
pewniając: że w razie gdyby itossyanie przeszli g ra 
nice, natychmiast wojska tureckie i francuskie po
spieszą W ęgrom  na pomoc. Donoszą z Gorlic (w 
cyrk. Jasielskim) że Dembiński ze swoim korpusem 
stoi o dwie mile stamtąd w  Zborowic. Wielka tam 
była obaw a wkroczenia pow stańców  do Galicy'; 
wielu mieszkańców uciekło dalej w głąb kraju, szu
kając schronienia. —  Na sessyi sejmowej w D ebro- 
czynie 2go M aja ,  prezes rady m inistrów Szem ere 

oświadczył w  sw oim  program acie : że ministeryum 
uważa się za rząd rewolucyjny, że dążności jego są 
republikańskie i demokratyczne. (P re s se )

— Podróżni którzy l i g o  wieczór Peszt opuścili 
opowiadają że do tej chwili bom bardow anie  n ie 
wielkie zrządziło szkody. Inni zaś którzy nazajutrz 
wyjechali u trzym ują,  żo kilka dom ów  i m urów  się 
zapadło. Na placu Jozefa napełniano ziemią Wory 
mające służyć do bateryi przy bom bardow aniu  tw ie r 
dzy. Powszechnie mówiono, że Buda musi być wzię
ta, u tou t p r ix ,  chociażby Peszt miał ulegnąć zn i
szczeniu. Iranyi wydał proklamacyą wzywającą m ie 
szkańców aby jak mogą zabezpieczyli się. Miąsto 
było prawie opuszczone, sklepy pozamykane, a wiele 
ludzi obozow ało  pod gołem niebem i pod namio
tami za miastem. [O std. Post.)

[W ia d o m o ś c i z  W łoch.) L lo y d  donosi że król 
neapolitański nietylko zezwolił na zupełną am nestyą 
dla Sycylii ale nadto uznał konstytucyą z r. 1812 za 
prawom ocną i odstąpił Sycylii swojemu młodszemu 
synow i,  mającemu panow ać tamże jako g łow a no- 
wćj dynastyi.

Gazeta Gradecka donosi że do M edyolanu przy
była Ggo sztafeta z Mestre z w iadom ością że Mai- 
ghera wchodzi w  układy. B om bardow anie  tej tw ie r 
dzy trw ało  przez cały dzień 4go z wielką energią 
a nazajutrz ago nadeszła deputacya w  chęci wejścia 
w  układy o Malghcrę i W enecyą.

N i e  ni c y,
[O dw ołan ie p o słó w  pruskich w  F rankfurcie .)■ Dzi

siejszy Staa ts  - A nzeiger  zawiera dekre t królewski 
następującej treści:

" My Fryderyk Wilhelm i t. d. Na wniosek na
szego ministeryum stanowimy co nas tępuje: §. 1. 
Mandat wybranych na zasadzie uchw ał związkowych 
z dnia 30 Marca i 7 K w ie tn ia  1848 oraz naszego 
dekretu z dnia 11 t. in , d epu tow an jch  pruskiego 
państwa na Zgromadzenie narodow e niemieckie, 
jest ukończony. §. 2. O becne rozporządzenie dorę
czone być ma deputowanym  przez naszego pełno
mocnika w  Frankfurcie n. M. dla zastosowania się, 
z tym dodatk iem , i e  od wszlkiego udziału w dal
szych obradach Zgromadzenia wstrzymać się winni.

Dan w Charlottenburgu 14. Maja 1849.
fpodp.) F ryd eryk  W'ilhelm.

’ kontras.) hr. B randenburg , M an teu ffe l i t. ił.
Powyższy dekret poprzedzony j cst memorynłein 

m in i s te ry a ln y m p r z e d s ta w ia ją c y m  J. K. Mości p o 
trzebę odwołania pruskich posłów z uwagi,  że Zgro
madzenie frankfurckie przestało być już prawnein 
zastępstwem niemieckiego narodu i samo m anda t  
swój zniszczyło, nadto ostatnią uchw ałą swoją o-

ł



rzekając.-j, że interwencja  pruska w Saksonii jest  

złamaniem pokoju, któremu wszelkiemi silami opie
rać się trzeba, zasady zw iązkow e z gruntuięnaruszy- 

ło  i naprzeciw Prusom  nieyrzyjacielskie zajęło sta
nowisko.

(iW iadomości bieżące.) Wczoraj od!)yła się zn ow u  

przygotowawcza konferencja w  sprawie niemieckiej.  
Chociaż nic jeszcze stanow czego  nie u ch w alon o , to 

wszakże ośw iadczono się za tern, alty konsty
tu cja  nie była oktroyowaną ale wspólnie  z sejmem  

uchw aloną Poprzednio chciano jak w iadom o po

rozumieć się ze  Zgromadzeniem narodowern, ale o- 

statnia uchwała  jego  i odw ołanie  pruskich deputo
w anych kazało myśl tę porzucić.

Missya pana Canitz do W i e d n i a ,  dotyczy kwestyi  
konstytucji Niemieckiej. |Prusy  dążąc zawsze do  

mniejszego związku z królestwami niemieckieini,  

chcą się upew nić  w zględem  zezw olenia  Austryi,  
której proponują przymierze. Obawiają się tu co

kolwiek o stanowisko jakie Austrya teraz zajmie.

Groźna m ow a francuskiego ministra spraw zagr. 
w ielk ie  tu sprawiła zadziwienie. W ielu  jednak u -  
w aża ją za wyskok zmierzający do ułagodzenia Zgro
madzenia naród, w  ostatniej życia jeg o  godzinie. 
Co się tycze protestacyi o których minister w sp o
m in a ,  zdaje się że w  Berlinie dotąd żadnćj w cale  
niezłożono.

Berlin  16 M aju. Dzisiejszy Staats Anzeigcr za- 

w iera o d ezw ę króla P rusk iego , >>do mojego Iudu,«  

w  której w ystaw ia ob ecne stosunki Prus do Niemiec.  

Projekt konst. związku niem. ma być za kilka dni gotow y.  

Zbliża 011 się w e  wszystkim do konstylucyi w  Frank
furcie uchw alonej.  Przywraca jednak Radę pań
stw a, której prezes jest  zarazem Namiestnikiem pań

stwa. Godność namiestnika połączona jest z koro
ną kruską i dziedziczna. Austrya przychyla się do 

tego projektu, w chodzi w  najściślejsze przymierze a 
zarazem zastrzega sobie w  czasie zupełne do związ
ku przystąpienie. [Gaz. Ślaz.)

( Buchy w Niemczech N adirńshich). Niespokoj-  
ności w  prow incjach  nadreńskich, w  Palatynacie  

Bawarskim i części W g o  Księstwa Badeńskiego za

powiadają k rw a w e  wypadki w  zachodnich N iem 

czech. Donieśliśmy ju ż ,  że z Elberfeld w  skutku 

ważnych rozruchów wojsko ustąpiło. Miasto zaba

rykadowało się najzupełniej; 13go było 112 barykad, 
z których najpotężniejsza Jod strony Dusseldorfu, z sa
mych w a g o n ó w  od kolei żelaznej w ystaw iona.  
W D usse ldorfie  koncentruje się korpus złożony z 10 

b ata l ion ów  piechoty, Igo  pułku jazdy i 18tu dział, 

17go mający wyruszyć przeciwko zbuntowanem u  
miastu, które jeśli się niepodda na pierwsze w e z w a 

n i e , u legnie bombardowaniu. Mieszkańcy uwięzili  
p. von der H ejdt,  brata ministra wojny, przeciwko  

któremu największe jest rozjątrzenie, dom zaś m ini
stra obrócili na lazaret, wyrzuciwszy z niego wszyst-  
kie ruchom ości,  klóryęh użyto do stawiania bary

kad.—  W  Iserlohn i Hagen landwera nieebciała się 
dać umundurować i w  stanowczym oporze sw o im  
znajduje g o to w e  wsparcie w  ludności. W  Iserlohn  

w zięto  szturmem arsenał uzbrojono się i ulice zam

knięte barykadami. Kom enda w ojskow  w Mona-  

sterze dowiedziawszy się o tern, posłała do Iserlohn  
ult im atum , naznaczające termin 48 godzin do z |0 .  

żenią broni; grożąc w przeciwnym razie nnjsurow-  

szemi środkami i stanem oblężenia. Kecz na w ie l 

kim zgromadzeniu ludu w  skutku tego odbytem o d 
rzucono te  warunki i postanowiono tak długo b r o 

ni n iez lo żyć , dopóki ministeryum Brandenburg nie-  

będzie usunięte, i dopóki Prussy nicuznają n iem iec
kiej konstytucji.

Y\ y pa cl k i w  Palatynacie bawarskim w yw oła ły  

w  Hessyi nadreńskiej ruch nadzwyczajny i w ie lk ie  

sympatye. M nóstwo ludzi śpieszy w pomoc pala-
tynatowi; z samej M oguncji przeszło 1000 ochotni
k ó w  wyruszyło, u. dotychczas już zapew ne kilka ty
s ięcy  celnych strzelców stanęło na bawarskiej ziemi.

—  ;j —

C hodzi tu o walkę za konstytucją niemiecką, a gdy 
rząd Heski takową uznał i og ło s i ł ,  przeto wielki  

ruch ten stoi w  pew nym  względzie  na prawnym  

gruncie. — Glównćm siedliskiem ruchu jest Kaisers
lautern, gdzie się zawiązał komitet obrony krajowej;  

który mianował znanego z w ypadków  W iedeńskich  

Fenncberga w odzem  naczelnym armii palatinatu.  
Porucznik Strasser z W iednia  dowodzi w  Ncustadt.  
W  twierdzy Landau cała załoga złożyła przysięgę  
na konstytucją.

W  Rasztatt twierdzy związkowćj, cała załoga z ło 
żona z dw óch  pułków badeńskich i artyleryi, naraz 

wystąpiła i żądała od sw oich  oficerów, aby przysię

gli na konstytucją, a gdy ci wzbraniali się, żo łn ie 
rze rzucili się na nich , komendanta twierdzy Cios- 

mana śmiertelnie ranili , jednego  pułkownika zabili, 

innych zaś zmusili do połączenia się lub do uciecz
ki. Cała k a s s a , na b udow ę twierdzy przeznaczona 

dostała się w ręce żołnierzy. \ y  Lórrach wystąpili  

podobnież stojący tarn dragoni bodeńscy, żądając za
przysiężenia konstytucji; ich dowodzeń major Itott-  
herg energicznie przemówił ,j0 n ic l, „ a |„ gc|y inoW(. 

jego  przyjęto z urąganiem , a naVvct odpow iedziano  
mu groźbami, sam przebił g łów n ego  herszta. W  tej 
samej chwili jeden z żołnierzy zastrzelił go na miej
s c u .—  Pospolite  ruszenie bawarskie zajęło L udw igs-  

hafen przy Mannheimie bez w ystrzału, gdyż załoga 

tamtejsza z 60 bawarskich żołnierzy, przeszła zaraz 
na stronę powstania. Zbrojny landszturm obsadził  

również Heidelberg, podobno naw et z działami, a- 

by wstrzymać pochód wojska ze Starej Bawaryi nad
chodzącego.

Francj a .
P a ryż  11 M aja. W zbu rzen ie  um ysłów , włoską  

sprawą w yw o ła n e ,  nieustaje; stan F rancyi jest za
trważający. Dziś już nie tłum uliczny chce w y w r ó 
cić i s tn ie jąc y  p o rz ą d e k ,  a le  c a ła  l ib e r a ln a  część sta
nu mieszczańskiego z wrodzoną Francuzom nieroz
wagą zamierza n ow e  w y w o ła ć  wstrząśnienie i dla 

uzyskania zmiany ministeryum g o to w a  się rzucić w  

zamęt rew olu cji .  Na wszystkich politycznych zgro 

madzeniach grzmią m ow y nieprzyjazne ministrom, 

a pp. F a vre ,  Bil lault, Lasteyric publicznie rzucają 

hasło rokoszu. P. Favre oznajmił wczoraj w ybór  
coin 2go  okręgu: w  tej części miasta najspokojniej
szej i czysto handlow ćj, że jeżeli obecne protesta-  

cye w  Izbie nie wystarczą do zwalenia prezydenta  
Iłp. i jeg o  ministeryum, on gotów  w ystąp ić  na u li
cę i orężem bronić zagrożonej w olności.  W yborcy  

przyjęli oklaskami groźne przegróżki p. F avre  i je 

dnogłośnie  zawołali: -n iech  żyje Rzeczpospolita d e 
mokratyczna.* A nicspuszczajmy z u w agi,  że w t e m  

zebraniu dw óch  tysięcy ludzi znajdowali się sami 
bogaci kupcy, kapitaliści, adwokaci; zaledw ie  3 lub 

t kluby zdołałbyś tam naliczyć. Co do stronnictwa  

leg itym icznego: to również marzy o targnięciu się 
na dzisiejsze ustawy i nie lęka się nowej re.wolucvi 

która Rzeczpospolitą mogłaby zmienić w  restaura-  
cyą. S ło w em  można pow iedz ieć ,  że ze wszystkich  

w..rstw społecznych, proletaryat najwięcćj dziś oka
zuje rozsądku i umiarkowania- Dla niego sprawa  

włoska niejest kwestyą żywotną. P ra w o  do pracy, 

w olność  stowarzyszeń i amnestya, o to  są trzy zada

nia, które wzbudzają w  nim e n tu z ja z m ; inne kw e-  

stye nie zdolne rozbudzić jego Zapału.
Co do instru keyj, danych jenerałowi Oudinot przez 

ministeryum, dowiadujem y się 1 dość p ew n ego  źró- 
•Na > że treść ich samemu tylko panu Drouyn de 

L hujs była w iadom a. P o  zaw otow aniu  bow iem  

przez Zgromadzenie kredytu na Rzymską w yprawę,  
gabinet pozostawił ministrowi spraw zewnętrznych  
całkowitą w olność  w  nadaniu jćj kierunku.

W szyscy się zgadzają, że list prezydenta Rp. do 

jenerała Oudinot pod każdym względem jest naganny.  
Gdyby w  tym liście p. Bonaparte Winszował tylko

jen era łow i osobistej odw agi i pocieszał go pć o d 
niesionej porażce, list ten nie byłby w y w o ła ł  tak 

w ielk iego  w e  wszystkich oburzenia. Lecz trndno  

zaprzeczyć, że pismo p. prezydenta jes t  niejako w y 
zwaniem, rzuconein w  oczy Zgromadzeniu, jest  pro« 
tcstacyą przeciw  jego  wotum. L ist ,  p0Wyż rzeczo

ny, nie był rozbierany na radzie ministrów. P re 
zydent odczytał go  wprawdzie sw em u  gabinetow i  

ale żaden minister nie chciał go opatrzyć sw ym  pod
pisem.

Ministeryum dla złagodzenia ogólnćj niechęci w y 
słało p. Lesseps do R zym u, ażeby wybadał rzeczy
w isteg o  ducha tamecznych m ieszkańców . Cel je 
dnak tej missy i niedopięty, gdyż w szyscy przew i
dują, że p. Lesseps zapóźno przybędzie do Rzymu, 
Żeby się trógł o chęciach jego  obywateli przekonać.

Oppozycya była już pewną s tanow czego  nad mini

strami z w y c ię s t w a , niewątpiła nawet, że akt zaskar

żenia będzie uchw alony i dla tego to podobno pan 

Marrasl zażądał dw óch  batalionów w ojsk a ,  których 

mu jenerał Forest odm ów ił ,  aby mieć w  p ogotow iu  

siłę do uwięzienia prezydenta Rzpłtej i ministrów.
(Posiedzenie Zgrom adzenia narodow. z  11 Maju). 

K w esty a  w ło sk a ,  zajmująca od kilku dni wszystkie  
utnjsły, była znow uż przedmiotem dzisiejszych roz
praw. P. L e d r u -R o l l in  zagaił posiedzenie. Odczy
tał on Izbie kilka l i s tó w ,  otrzymanych bądź z Rzy

m u ,  bądź z obozu jenerała Oudinot. Oprócz w y li

czenia ogromnych strat poniesionych przez wojsko  
francuskie, donoszą listy o p od ejśc iu ,  jakiego uży
wali o f icero w ie ,  żeby skłonić żołnierzy do walki  
z Rzymianami.

Następnie złożył m ów ca  rozkaz dzienny jenerała  

Changarnier, w  którym zamieszczony jest  list prezy

denta Rzplitej tak żyw o na wczorajszem posiedzeniu  

potępiony —  W śród ogó lnego  wzburzenia um ysłów  
zabrał g łos  p. O d il lon -B arrot i broniąc się  przed 
zarzutami sw e g o  przeciwnika zgromił w  ostrych w y 
razach postępek jen. Changarnier, a zarazem p ono
w ił  o św iad czen ie ,  że list prezydenta Rzplitej jest  

czysto osobisty' i nie ma żadnej wagj politycznćj. 

P o tćm  przystąpił do kwestyi w łoskiej i oznajmił, że 

niemysli bronić Rzplitej rzymskiej, odrzuca z nią w sze l
kie w sp ó ln ie tw o , chce tylko zasłonić Rzym przed ob 
cą interwencją. W  końcu zażądał, żeby Zgroma

dzenie wyraźnie w y p ow ied z ia ło  swoją w o lę ,  czy chce  
politykę Francji  związać ze sprawą rządu rzymskie
go- —  Tu p Clement Thomas wystąpił na m ów ni
c ę ,  a lubo potępiał postępow anie  ministeryum, o d 
dał jednak należne pochw ały  prawości jego  człon
ków', napominając ich a to l i ,  żeby się nie dali u w i
kłać w  sieci reakcji. —  P otem  zabrał g los  p. Favre, 

oskarżając w prost ministeryum o nadużycie ufności  
Zgromadzenia. P rzywiódł ustęp z proklamacyi je n e 
rała O udinot,  w  którćj ten oświadcza sw o im  żo ł
nierzom , że idą pod chorągwią Piusa IX. P o w o ła ł  

się dalej na s łow a ministra wojny, zapewniającego,  
iż korpus w ypraw iony do W ło c h ,  jako przyjazny 

Rzplitej rzymskiej, nie posiada artylleryi, a przecież 

pizy szturmie na Rzym, działa grały i nawet p o d o 
bno zostały przez Rzymian zabrane. Kończy m ów ca  

ośw ia d czen iem , że ministeryum nie może dłużej zo
stawać przy sterze, że jenerał który zn iew ażył Zgro
m adzenie, i zamieścił w  swyni rozkazie dziennvnt 

l ist ,  potępiony przez władzę p ra w o d aw czą ,  nie po
w in ien  dow odzić  dłużej siłą zbrojną. Żądał nako-  

niec p. F av re ,  żeby Zgromadzenie w yznaczyło  ko-  
inissyą, któraby przygotowała projekt do o św iad 
cz n ia , iż gabinet postradał zaufanie kraju. —  N a 
stępnie p de Iracy minister marynarki i jenerał I .e-  
fio stawali w obronie wojska i ministeryum. A  po 

cierpkiej odpow iedzi p. Dupont de Bussac, Zgroma

dzenie przystąpiło do g łosowania i za w o to w a ło  pro
sty porządek dzienny, odrzucając w niosek p. Favre.

W  tćj długiej a wątpliwćj w a lce  ministeryum zw y 
ciężyło w iększością  37 g łosów .



—  4 —

J e n e r a ł  Changarnier posuwa swoją pogardę dla 

u ch w a ł zgromadzenia aż do zuchw alstw a. Ani nie- 

c h ce  podać się do d y m isj i ,  ani też uznać postano
w ien ia  Izby, która sw em u  prezesow i dozwala roz

rzedzać siłą zbrojną. M ówią, że jego złożenie z u- 

rzędu już jest postanow ione.
W  miejsce jen. Changarnier ma objąć d o w ód z

tw o  nad siłą zbrojną w  Paryżu jen. B edeau  lub jen. 

Leflo.
Rząd nieodebrał dotychczas od jen Oudinot szcze

gó łow ych  raportów o wypadkach 30 Ivwietnia i 1 

Maja.
W  skutek zajścia między Zgromadzeniem narodo-  

w em  a władzą w yk on a w czą  Rząd ściąga wojsko  

do Paryża, żeby być go tow ym  na w szelk ie  mogące  

ztąd wypaść następstwa.
P. N apoleon Hieronim Bonaparte wydał list do 

w y b o r c ó w  Sekw an y , w  którym ostro nagania czyn
ność! sw e g o  kuzyna, wyrzucając m u ,  iż pokłada u- 
fność w  naczelnikach reakcyjnego stronnictwa Bur-  

b o n ó w  i podnosi oręż na W łoskich  rew o lu cjo n is tó w ,  

w  których szeregach w alczy ł r. 1831 Rząd - H i 

szpański udarowa! p. Napoleona Bonaparte orde

rem Karola III, chcąc pew nie  przez to okazać, że 

nie chce  się mieszać do polityki Francuskiej.
K om itet spraw zagranicznych od b y w a ł 9 Maja 

nąrady nad -adresetii, przysłanym do Francuskiego  

zgromadzenia przez Rzymską Izbę u staw od aw czą .  
M ianow ano komissyą do ułożenia odpowiedzi, w  któ

rej pew nie  zostanie zamieszczona uchwała z 7 M a

ja oświadczająca naganę gabinetowi.
P. F locon  oznajmił, iż na jutrzejszćm posiedzeniu  

będzie interpelował ministra spraw zagranicznych

0 wkroczenie wojsk Rossyjskich do Austryi.
f.e Peuple  został dziś na poczcie  przytrzymany,

1 w  domu reilakeyi ścisłą odbyto rewizyą
P. B runów, nadzwyczajny pełnomocnik rządu R o

syjskiego w  Anglii, przybył do Paryża skąd się u da

je  do Konstantynopola.
P a r y ż  13 Maja. Po długich zatargach i sporach  

vnnął nakoniec pew ien  rodzaj pokoju pomiędzy pre
zesem zgromadzenia, a prezesem rady ministrów,  
prezydentem Rzplitej i dow ódcą  sił zbrojnych znaj
dujących się w Paryżu. Pan Changarnier złożył ca
łą w in ę  na jen. Perrot, który podpisał rozkaz dzien
ny obejmujący list prezydenta, a nadto aresztował  

jen . Forest 'za oparcie się rozkazom prezesa Izby i 

polecił m u  przeprosić p. Marrast. Tak w ię c  uspa

kaja się burza, która w  ło n ie  zgromadzenia poczęta 

mogła ła tw o  nad całym Paryżem zawisnąć i w y w o 

łać n o w e ,  a rów nie  jak i poprzednie b ezo w o c n e  

wstrząśnienie.
; Posiedzenie Z g rom adzen ia  narodow ego z 13 

M aja):  P. Flocon interpelował ministeryum w  przed

m iocie  in terw encj i  Rossyjskićj udzielonej Austryi 
Minister spraw zagranicznych od p o w ied z ia ł ,  iż od 

chw ili  wejścia R ossyan na ziemię W ęg ier sk ą ,  rząd 
zw rócił  swoją uw agę  w tę s t r o n ę , że  najprzód na 
drodze dyplomatycznej będzie u s i ło w a ł  powstrzymać  
czy n ,  który tak wielki w yw iera  w p ływ  na w szyst
kie stosunki Europejskie. Jeźli zaś dyplomatyczne  

porozumienia nie będą dostateczne, gabinet posta
nawia inne przedsięwziąść środki, ,, w takim razie 

objawi sw e  zamiary Zgromadzeniu i będzie żądał 

od niego pomocy .Następnie przeszło Zgromadzenie  

do rozpraw nad budżetem wojny i kilka uchwaliło  

w  nim zmniejszeń. — Z p o w od u  nadchodzących w y 

b o rów  nie w iad om o, czy zapow iedziane na 1 i Maja 

posiedzenie będzie miało miejsce.
Dziś po raz pierwszy od sw e g o  uw oln ien ia  w  Bour-  

g e s  zasiadał jen Courtais na obradach zgrom adze

nia Zajął on miejsce obok p Guinard na nnjwyz-  

szćj ław io  lewćj strony

W i o c h y .
Potkania.  P l o e n c y a  5 M aja,  W ielki książę L e o 

pold wydał n ow ą proklam acją , w  którćj zaręczając 

za całość wszystkich nadanych poprzednio sw obód ,  
uwiadamia sw ych poddanych, iż przybędzie do nich, 
skoro tylko stan zdrow ia dozwoli mu puscic się w  

d r o g ę . - O d  strony Massa 10 ,000  A uslryaków w e 

szło do Toskanii i p osu w a  się ku Liworno; jak la- 

Iwo przewidzieć, nie długo bronić się będzie.  
neral d ’Aspre, dow odzący tym korpusem, w yd ał d w ie  

odezw y, jednę do ludu, 2gą do wojska toskańskiego,  

w  których donosi, iż jego w yprawa ma jedynie na 

celu przywrócenie porządku i spokoju. Rząd tym 
czasow y nie otrzymał urzędow ego zawiadom ienia  o 
wkroczeniu A uslryaków , jednak to w ejśc ie  jest w  

w idocznym  związku z zam ianowaniem  przez W ie l 
kiego Księcia nadzwyczajnego komissarza. Gdyż hr. 

Serristorri, przybywszy 3go Maja z^Gacty, -Igo objął 
ster rządu, odezw y zaś jenerała d’Aspre z tyjże sa- 
nićj daty powołują się na pom oc nadzwyczajnego  
komissarza Tak w ięc  niew ątpliw ą jest rzeczą, że 

Wielki Książę musiał zażądać in terw en cj i  Austryi. 
Rząd tym czasowy, który w yszedł z łona kontr-re- 

w o lu c y i , nie posiadając przy tein dość w o jsk a , aby 

przytłumić pow stanie  w  L iw o rn o ,  udaw ał się 

o pom oc do Francy i; Anglii, wreszcie  do P iem ontu,  
lecz zdaje s i ę ,  że od tych trzech m ocarstw  żadnej 

nieolrzymał odpowiedzi.
N om inacja  hrabiego Sefristori na nadzwyczajnego  

komissarza była połączona z rozwiązaniem komissyi 
rządzącój i tym czasow ego  ministeryum. Członków  

tego  ministeryum p ow oła ł natychmiast hrabia Ser— 

ristori do składu n o w e g o  gab in etu ,  lecz po nadej 
ściu w iadom ości o wkroczeniu A uslryaków, wszyscy  

ministrowie podali się do dy missy i
Sardyn ia .  Jenerał Ramorino założył 'apellacyą  

od wy roku skazującego go na śmierć; m ów ią  wszak
że , że ani rekurs nie będzie przyjęty, ani ułaskawie
nie riienastąpi.

Concotd ia  Turyńska donosi ,  że 7go Maja feldm. 

Radetzki był w  M estre ,  dokąd przyjechał na kon

ferencją  minister Brućk z Tryestu. T enże dziennik 

utrzymuje, że W e n e c ja  siln e jest broniona i że nie 
ma nadziei, aby wkrótkim czasie mogła być zdobyta  

S a r d y n ia .  W  Turynie m ów ią ciągle o zmianie  

ministeryum Król chciał p ow o łać  p. Ferrari na
prezesa gabinetu, lecz mu tego odm ów ił .

Słychać', że armia ma być znacznie zmniejszona, 
w  skutek czego przeszłoby na stopę pokoju.

kró le s tw o  L o m b a r d t k o -  Weneckie  Genueński ('ar
t i c l e  mercantile  donosi, i e  wojsko austryackie, któ
re przybyło na lewy brzeg rzeki Po i g o 'ow ato  się 

do przechodu , w róciło  do Rovigo. Ruch ten miał 
być spo w o d ow a n ym  przez straty poniesione pod Mal-

gherą 27 i 28 Kwietnia-
26 K w ietn ia  przybyli do W en ecy i  kontr-admirał 

francuski i wysłannik angielski. Mieli oni przywieść 
w ia d o m o ść ,  że Austrya zaniecha kroków nieprzyja

cielskich tak na morzu jak na Udzie.

A n g  a *
L on dyn  9 M aja .  Na wczorajszćm posiedzeniu  

Izby wyższćj odbyło się p o w tó rn e  odczytanie bilu, 
który znosi niektóre zastarzałe prawa o żegludze. 

Ministeryum Lansdow ne zrobiło z tego bilu kwestyą  
gabinetową i ośw iadczyło  lordow i Stanley, że w ra
zie odrzucenia wniosku m in is ter}a ln eg o , w in ,en  się 

zająć urządzeniem n o w e g o  gabinetu. Mimo usiło
w ań p m w ó d z c ó w  o p p o zy cy i , duch reformy prze
w ażył osobiste w idoki i bil został większością 10 

g ło só w  przyjęty. W  Izbie niższćj toczyły się roz
prawy nad bilem znoszącym p r a w a , które w yłą
czają Żydów od zasiadania w  Izbie. P o  żw awej  

dyskussyi bil przyjęty większością 278  g łosów  prze

ciw  18a.
l in ia  10 M aja .  P- LTquhart zapowiedział na ju 

tro ( U  Maja) interpelacją w  Izbie niższćj z p o w o 

du wkroczenia armii rossyjskićj na Węgry, z zapy

tan iem , czy gabinet m jśli  ofiarować sw oje p o ś r e 

dnictwo na korzyść W ęgrów ?
Dziś toczyły się w  Izbie niższej rozprawy nad b i

le m ,  chcącym zapewnić pracę niższym w arstw o m  
społeczeństw a w lr la n d y i ;  po długiej dyskussyi przy

jęto poprawkę p. Sommeryille odraczającą ten bil 

do sześciu miesięcy.

Część Urzędowa.
Ner 8 ,261 .

RADA M IA S T A  K R A K O W A
W y d z ia ł  porządku  i bczpiecz. publicznego.

Podaje do pow szedniej  w ia d o m o śc i ,  iż w  m oc  
rozporządzenia wysokiej c. k. komissyi gubernialnćj  
i  d. 22  Kwietnia  r. b. Nro Ó967, effekta n iew ia d o
mych w łaśc ic ie l i  w  ciągu roku 1847 w  depozycie  

by łój Dyrekcyi policy i z łożone; przez publiczną li- 

cytacyą w  dniu 10 W rześnia-r .  b. odbyć się mającą, 
sprzedane zostaną. — Rada miasta przeto w zyw a ni-  

niejszeib mających prawo do ich własności, aby s i ę ,  

z s łosow nem i dow odam i po odhior przed terminem  

licytacji zgłosili. — W ykaz zaś rzeczonych ellek lów  

każdego dnia w  go Izmach kancellaryjnych w  depo

zycie miejskim przejrzany bydź może.
Kraków dnia 2 Maja 1819 r.

V ice—prezes, J, Paprocki.
Sekretarz Dy. Bióra, M arg aiński.

Nr. 6 81 .  CENY ZBOŻA
na  ta rg a  o icy  publiczne] w  K rakow ie  w  trzech

gatunkach prak tykow an ego .

D. 14 i Ib Maja 

1849 r.

1 Gatunek | 2 iatunek | 3 Gatunek

Ol 1 do | od | do O' do

tip | S r - T . l p - 1 l l p j 8 r - ! t i p j ' . i p Kr- nr.

korzec pszenicy 29 1 5 1 2 G!21 23
»  ż y l a  .  . 24 1 2 1 1
» jęczmienia 21 18 1 o
.  ow sa  - . 18 16
.  grochu 24 22
.  jagieł . . 38 36 34
» rzepaku lei. 32 31 2<d

. tatarki . . l a
u koniczyny 96 87 8:>
• ziemniaków 14 \
» ow sa  rychli •

ku do siewu 22 i
centnar siana ~ 3 *> 15 i 24

• słomy 2 12 i 18
spirytusu g. r-
niec z Opłatą 8
okowity  garn.
z opłatą .  • 6 20
masła garniec
czystego . . 7
drożdży w a 
nienka z piwa
m arco w eg o  . 7 1 8 i
drożdży w a 1 i
nienka z piwa
du b e ltow eg o 4 6 j
miarka fas dro. i 2 12

i

»  fasoli więk i 2 i ,
Sporządzono w  biurze Kommissaryatu T a r g o w e g o .

D elegow an i O b yw ate le  K om in Targowy
Jan kr ira tc in .  W . Dobrzański.
Leon llcggenbcrger.  ż  P*zotn .
Teodor M irowski,  Adjunkt.

O G Ł O S Z E N I E .
W  dniu 13 Maja r. b. pewnćj O sobie skradzione  

zostały 4 sztuki L istów Zastawnych N. 2 0 6 ,2 9 8 ,  N.  

21 .'>,300, N. 2 1 6 ,2 8 9 ,  N. 3 2 1 ,7 4 9  Każdy na Zlpol 
1000 Lilt. C. z l i t u  kuponami — uprasza się S z a 
now ną Publiczność o przytrzymanie bądź L istów  Z ast  

bądź kuponów , gdyby kto takow e chciał odprzedać  

a to za stósow n ćm  w ynadgrodzeniem  przez W ła ś c i 
c ie la ,  o którym w iadom ość  pow ziąść  można u W .  
W olfa bankiera —  ostrzegając zbrazem iż o takowej  
kradzieży D yrekcja  Towarzystwa Kredyt w Wa r 
szaw ie  już uwiadom ioną została.

W Drukarni D E. Friedleina.


